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Marnotrawienie i pogorszańie się ziarna przez siew za nadto gęsty (Dokończenie). — W y- 
Zwyczajny mech jako surogat slomy i siana. — Cukrowaictwo krajowe: 


O uwagach pana Philipp, nad odpowiedzią pana Błociszewskiego, Dyrektora fabryki cukrowój z Radzynia (Dokoń- . 


czenie). — Choroby roślin. 
Rozwaitości: 
Wypadek tegorocznych zbiorów zboża w Europie. 


Znaki, stopnie choroby kartofli i sposób ratowania tak zarażonych jak zdrowych — 
O piwie z kartofli nader smacznem, trwałem, wyrabianem w ciągu 24 godz. bez użycia słodu — 


Rolnictwo. 


` Marnotrawienie i pogorszanie się 
Ziarna przez siew za nadto gęsty. 
(przez p. Hewitt Davis). 
(Dokończenie). 

Wykazawszy praktyczne WPA rzadkiego sie- 
wu, wypada mi okazać dla czego 4 busz. wysiewu 
pszenicy naakrze, większy dają plon niźli większa 
ilość nasienia. Kłos pszenicy z roli zwyczajną ilo- 
ścią pszenicy (23 busz. na akr) obsianćj, zawiera 
w średnićm przecięciu 30 ziarn; z tąd się okazuje: 
iż gdyby każde ziarnko pszenicy jeden kłos wydało» 
z l buszla wysiewu byćby powinno 30 buszl.; czyli 
zbiór byłby 30 krotny. 

Widzimy dalćj, że siejąc gęsto, czyli zwyczajnym 
sposobem, znacznie więcćj roślin wschodzi, aniżeli 
na dojrzałóm zbożu znajdujemy kierzków, czyli po. 
czątkowych roślinek; a więc, widóczna, iż wciągu 


wegelacyi, znaczna ich część ginie(a). Tak tćż jest 


w rzeczy samćj. Na wiosnę bowiem, ta ogromna 
massa młodych roślinek, nie mając dosyć miejsca 


, do wegetacyi i dosyć pokarmu; a nawet dosyć po- 


o(a) Patrz notę a, na str. 298. Red. 


wietrza, gdyż z powodu gęstćj runi powietrze do- 
stać się nie może do wnętrza ziemi, przybićra po- 
stać chorobliwą; która objawia-się przez kolor żół- 
tawy i wątłość listków. Następuje więc w tej, po- 
rze — na wiosnę — że użyje tego wyrazu, wal- 
ka pomiędzy roślinkami. Część silniejsza przytłu-. 
mia słabszą, zabierając jéj miejsce i pokarm; i po 
niejakim czasie, jeżeli pora czasu wegetacyi bardzo 
sprzyja, część roślin zwycięzka — mnićj więcćj wal. ` 
ką osłabiona — przychodzi do siebie, idzie coraz 
bujnićj i coraz więcćj słabszych roślin tłumi; nako- 
niec mocno się krzewi i dobry plon wydaje. Ma to 
miejsce, powtarzam , gdy pora czasu wegetacyi 
sprzyja; skoro zaś jest jćj niedogodna, wtedy pozo- 
stałe rośliny, jak powiedziałem, w walce z drugie- 
mi mocno osłabione , wegetują nędznie, mało się 
krzewią, mały w końcu plon wydają. A więc, główną 
przyczyną nieurodzaju jest wtym razie siew gęsty, 
skutkiem którego rośliny się osłabiły. Nie jest. to 
domysł, nie jest — jak mówią — teorya, ale pra- 
wdziwy wypadek wzięty z czystój praktyki. 

' Wiem, iż mi na to odpowiedzą stronnicy gęstego 


siewu: „że bardzo wiele. młodych toslink gubią 
4T 


wyżćj, przyjmując, 30 „krotny plon, czyli ; 30, buszli 


ptaki i różne ziemne owady, korzónkant din” się 
żywiące4 zatóm * «wypadać koniecznie siać gęsto: 


Na to odpówiidam: iż korzenie Eon sok diirai 


posiadają tak nadzwyczajnie wielką siłę.reproduk» 
cyjną, iż będąc nawet znacznie uszkodzone, odra- 
stają, krzewią Bigi bujną wydają roślinę, jeżeli ma- 
ja pogoettiem miejsca do ZONAA a ziemię 
Bo RaCE rozpulchnioną © Użyznioną: *Nadto, 


zjedhego buszla wysiewu, liczyłem z każdego ziarn- 


` 


żiarno, w sptzyjających okolicznościach i 


"Żna. 


"ka jeding MLS roślinę, a a znićj L kłos o 80 ziarn- 


Wd 
kach; a przecież, powszechnie y wiadomo: iż *zjedńe- 


go. AEA “pod powyśszęmi, warunkami, to jest: 


gdy,ma, dosyć miejsca:i rolę pulehną i żyzną; pusz- 
ezasiękiłka;kilkanaście, anawet kikadziesiąt źdźbeł, 


a następnie tyleż kłosów (a), każdy zaś zawićra 40 


śdo-60-nawet*d6"100 Zawiera. Podłig tego, plon = 


winienby być nie 30 krotuy, lecz kilkosetny; a 2a- 


tém, przy wysiewie l busz., a zbiorze 30 busż., bie! 


dzo wiele j jeszcze roślin mog gą znisze zyć As" 
dy, lub” nieprzyjśzna” pora Czasu. 
Jeśtto w rzeczy samej jodła żadziwieia, że 


owa- 


pszenica, “aki IZ natury swćj plenna, iz za jedno 


1,000 


ziara wydaje, ' jednakówoż" w DgóTROŚCI, tylko 10 


Harn mad siew, przy żwyczajnóm postępowaniu, i= 
| 


czyć uiożna. 1Dowódzi to jak znaczna ilość nasienia 
ginie; jak wielką tu oszczędność zaprowadzić imo- , 


Podług mego obliczenia, pszetlica tym spó- 


"sobem *szczędzona, wystirczyłaby na 6 tygodnio- 
"wą kófistttncyą dla całej” Wiel. Brytanii; to jest, 


przechodźikiby średńi róeżny dowóz pszenicy za- 
` granicznej w Thn ostatnich latch. A więc, gdy- 


by ogólnie 6) system rzadkiego siewu w calej 
Wiel” Brytanii er l obylibyśmy” się bez 


obećj pszenicy.” A co dr AHA wspo- 
gigi pinh o NASA 

(a) Przed ii laty, kr Gles: tów. e w GAM, gli, wy- 

znaczyło znaczhą nagtódę dla rika, który okażć kierzek 
pszenicy (z jędnego ziarnka)ro 06; dźdżbłach i tyluż:kłosach. 

Wielu uważało to być niępodobnem; , tymczasem ,okazano, wie- 
% tak bujnych kierzków; a nawet jeden miał, 114 dźbłów. 


„Wprawdzie na kilkunastu kłosy" były bardzo mattkie, lecz 
< eszta kłosów Aen zwyćzajnćj wielkości. * Red“ wa! 


tw 


-mnioną E R w siewie, zbieralibyśmy i wię- 


=> 4-ksze plony, i 1 lepsze : ziarno pszenicy: jest to więc 


"przedmiot, "największćj: dła nas wagi = 6% 


„ Wyznać. tu „muszę, iż z prawdziwem ukontento- 
waniem postrzegam, [iż mój system trafia do prze- 


konania moich kolegów i rolników; gdyż siew rzadki 
coraz bardzićj poczyna się rozszerzać- I tak, p- 
"Goodi/f, chcąć się nasamprzód z własnego doświad- 


czenia o. „użyteczności mego systemu |Przjonać, 
podzielił kawał roli na 5 kęs części; każda 


z nich była 75 stóp szeroka, Na wszystkich zasiał 


jęczmień; a mianowicie na 4ch część iach rzędowym 


a.na I rzutnym sposoben; lsza. część zawierała 3 
rzędy,.w.odległosci jeden od, drugiego na. 30 cali 


'2ga,"4 rzędy na:222 cala od siebie oddalone; Becia 


6 aoi o 15 Ge 4ta;"r2 rzędów” w'ódległości 
Tecili jeden*od=drugiego;"óta' al 
tęm zasiana. Wypadek był taki: 
11. Rząd z części drugićj, ćzyli z rzędów na 
*993 cala od siebie odległych, wydał tyle sło- 
‘Empii ziarna; najwagę; | oo; rząd: 80to, calowćj 


u odległości, lub co.2, „rzędy, ną 15 cali od sie- 


©* þie oddalone.: 


- 2. Rzędy na*73 
« mnićj słomy i ziarna; a 


sh, esz znacznie 
pajm piej zebrano 
„„Zrzutnego siewu, i Sk j 

asa doświadczenia tego zodzaju przekonały. p. 


Goqdi if, że pszęnica 1 jęczmien„ysiane w rzędach 


„akoło „20: cali; od siebie oddalonych, największy 
:plon, wydają ; a przyczém wychodzi na akn około 
„l busz. nasienia. Mniemu przecież ps G.iż czę- 
te.spulchpianie, ziemi pomiędzy. rzędami, Basy 


wiele się przyczynia do dobrego plonu: 


Drugi przykład: Pan S; Hay; podał x niedawno 


Aż wiadomości publicznćj co, następuje: wNajmo- 


cnićj przekonany, 1ź, siew: rzadki, znacznie więcej 


przynost SM od zwyczajnego gęstego, „obsia- 


łem jeden; akr $ buszla. pszenicy, ;.w,tćji< chwili — 
w; krótce przed Ri eiio to, stoi tak gęsto; 
kłosy, Są tak, długie i grube, że o wiele: przewyź- 
szają obok stojące, gęstego siewu:'* 


W podróży mojćj zeszłćj jesieni,- postrzegłem 


` wiele pszenicy rzędowo' uprawionćj; a w zbacznćj 


18 ~ 
odległościod siebie rzędów; nowy. i nader miły 
miałem dowód, że mój systenisqorg z bardzićj się u= 
_ powszechnia..- Wszakże nie jestem ;tyle niewiado:: 
mym i zarozumiałym, `bym siew rzadki, za mój, 
własny pomysł dawał; bynajmaićj.. Wielu już rol- 
ników przedemną korzystało -zy niego: 1 polecdłó: 
go: swyah «kolegom. I wrzeczy;samćj, poczynał 
się t6ż upowszechniać; lecz został porzucony epos: 


sżedł, w zapomnienie, ponieważ skutkiem=licznych 


przyczyny jemu zupełnie obcych. podobnie:jak, 


A że: 
. A z. +e a> EGS Sa 
jestr to wsnaturze ludzkiéj;i iżlokäżdainowośćs nie: 


siew. gęsty, zäawiódboczekiwaniasrolników.] 


chętnie bywas widzianą;. że:ją «niejako! z„obawą: 
przyjmujemy i skoro z przyczyn, zupełnie jéj ob; 
Cyel nie -odpowie; oczekiwaniom: 7/6. wahodząc 
w.rzecz, potępiamy ją i+porzucamy-przęto dor: 
znał tego: teź Już dawniej siew, rzadki. msi 

Gdyby maie;kto zapytał: jaka jest główna przy: 


czynatammująca postęp w rolnictwie? bezźadnego. 


wahania, się odpowiedziałbym: 'żź nią jest przy: 


pisywanie otrzymywanych wypadków, niewłaści-, 
wym. przyczynom;:ovaz wyprowadzanienylnych. 
wniosków” zspoczynionych: doświadczeń. « Onym; 


to' szczególnićj 'przypisać: należy: to wahanie, się, ! 


tę niepewność jaka się widocznie: objawia 'w'wie=* 


lu punktach praktyki. Niech więc na tę okoliw 
czńość raczą mieć wzgląd gospodarze, którży ża- 
mierżają czynić doświadczenia z rzadkim siewem 
YeR j IU + iS 
podług *mego systemu; który, byle przyzwoicie byt 
wykonany, najniezawodnićj błogie wyda owoce! 


Najmocnićj bowiem jestem: przekonany: i8 naj! 


większy plon kazdego zboża, wtenczas tylko ma 
miejsce, gdy się zachowuje: przyzwoity śtóśinef 
między kaka ziemi a glay że siew 

f 2i j e a rsbra2 tj Ggs 


LOA WY è p iz `E 


ot lea 


Wychów zwierząt” dómówyche?: sote inal 


Zwyczajny mech jako surogat SÓW 
i siana. z 

= pisma przez Cesars. Tow. rol. w Petersb. wydawanego). 

„W roku 1839 — mówi p. Zabłocki, obywa- 

br z gubernii Mogilewskićj — widząc, i iż z powo- 


` 


409 — 


za nadtosgęsty, mie tylko jest: wyraźnćm, marno: 
najwięećj Się; przys 
czynia da usnniejszenia nIWAISt Bu ilzy nisi ) 

„Hewitt Bavis,. „05 gia 


trawieniem: ziarna; lecz: nadto; n 


. 7 
OBAVE 9A ; uatgEGOgYS 14,190 PY GSE 
i rh IU; X 


i 
20GL0(1 


Wielka szkoda że, PE Days bliżej pieokróślik 
swego systemu; to! ' jest; „że dokładniej, viej opisał 


ir 
jłbyd „1 rý 


gatunku. ziemi, „jéj uprawy, a mianowigie. grubo- 
sei warstwy rodzajnćj, jakości „i ilości nawozu ja-, 
ką na daną przestrzeń ziemi używaj. t;p. „Wszak. 
że:z powyższego. opisu, nawet Ay TaŹnIĘ,, niewie: 
my; „czyli używa. siewniką rzędowego;; lub, rzutne- 
go. Pewna, iż kto doświadczając systemu, p. Daz 
vis, pie nprawi i nie.użyźni voli; padlugijego: Spo- 
sobu; łatwoj wpaść może w, wymieniony błąd: przy. 
pi ywania skutków, uylnym PRZYCZYKOM, skoro: 
maly plon, jedynig rządkiemu.siewowi przypisze. 

Z resztą, z, pewnością przyjąć można, dż.p, Diipor 
leczjąc; siew rzadki, niemierzwi swój. roli, wytuż 
gowanym, „czyli wodą.deszczową opłókanym, lab 
ną Bnejąwiskyu skale m albo „spleśniałym; w każz: 
dym zaś razie, z części ANAG sh ogołoconym nar! 
wozęs;że pieupzawia! jéj ma!t37—4 cale głęboko; 


TA sę 


rzędziami, w części. ją, tylko, spalehpjającymi, Že: 
niedozwala; aby, zasianę zboże, W: czasie: długiego: 
nędzoemi, bronami włóczenia , taki „głebokosw zie: 
mię wiratowane zostało, iżby. zejść niej mog gło, lab: 
wydobywszy się z biedą na wierzch „jęłabąratwo- 
zyło, roślinkę; iz pewnością mówię „przyjąć można: 
iż (p... Davis. tak nie | postępujeg: bo sfirzy: takiej: 
uprawie,marnotrawiepieziarna i sąmowoloe zmnićj- 
szanie, plonów, Brzegi: gęsty sieWg jest» poto 
potrzebą: Riedy:«ie i40gob i4só9ie goig 
ddise OBEAS HABOL 611 ; 


„A {i «dod. 08 $ tgx 


Ród giuż QA 1951 1403 U ggs 


y 


dn panującej niemal całe lato posuchy , zbiór 
- paszy. był tak mały, iż mego inwentarza nie bę- 
dę mógł wyżywić; a o uprzedaniu jakićj części 
ani iyilée nie było można, gdyż dla tej samćj 
co u mnie przyczyny, to jest braku PRE. WSZY» 


` 


- 


stkie okoliczne targi przepełnione były wystawio- 
nemi na sprzedaż zwierzętami domowemi, — dlugi 


czas przemyśliwałem nad sposobem przezimowa- 


nia dość znacznćj ilości moich zwierząt domo- 
wych. W tćm, przypomniałem sobie, że w Laponii 


aw naszych północnych okolicach, bydło często- 


kroć z pod śniegu wydobywa sobie mech i nim 
się żywi; nadto, że łosie niemal całą zimę mchem 
żyją, przedsięwziąłem więc zrobić w téj mierze do- 
świadczenie. W tym celu, w późnćj jóż jesieni 
nagromadziłem tyle zwyczajnego, na bagniskach 
się znajdującego, czerwonawo-białawego mchu, ile 
go zgromadzić mogłem i złożyłem go w stożki 
na dziedziniec. 

„W końcu października, gdy gorzelnia otwo- 
rzoną została, odstawiłem 2 stare konie i 6 krów 
i przez dwa tygodnie nie dawałem im innego po“ 
karmu, prócz rzeczonego mchu, sparzonego naj- 
przód gorącą braclią, a później: wodą zimną stu- 
dzonego. Zrazu dodawałem do tego pokarmu 
nieco soli, późnićj zaś przestałem jéj dawać. Tak 
konie jak i krowy były zupełnie żdrowe i w do- 
brym stanie. 

„Na początku grudnia skończyła się u maie 
młocka, a'w krótce potóm niemal cały zapas pa- 
szy wyczerpany został. Za Żadną zaś cenę pa- 
szy niebyło można dostać; a więc niepozostało 
mi, jak tylko udać się do nagromadzonego mchu. 

„Zima była tak mocna, iż mech w stożkach za- 
mienił się w twardą massę, którą do użycia rąbać 
musiano. Sztukami więc kładzono go do kadek i 
zlewano na noc gorącą brachą i kadki szczelnie za- 
mykano. Rano, gdy już odtajał, mięszano go z ma- 
tą ilością plew i sieczki dopóki starczyły. Tym spo- 
, sobem utrzymywałem niejaki czas 230 sztuk bydła 
rogatego, 30 koni, 60 owiec i 40 świń. Później, 
gdy plew i słomy na sieczkę zabrakło; cały mój in- 


BD 
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wentarz samem już tylko mchem żywiłem; prócz 
tego, udzielałem go jeszcze moim włościanom, gdyż 
inaczćj byliby cały swój dobytek przez głód utra- 
cili. i 
„Tymczasem, zapas nagromadzonego mchu tak 
dalece wyczerpany został, iż nie było innego spo-- 
sobu, jak tylko wydobywać go na bagnach z pod 
śniegu, w sztukach zmarzłych do domu wozić, i 
wraz z ziemią bagnistą i różnemi korzonkami, jak 
poprzednio, w kadkach, za pomocą brachy odmra- 
żać. 
tarz do wiosny; dzięki Bogu, zwierzęta przeżyły, a 
nawet w dobrym stanie zdrowia doczekały się tra- 


Taką to paszą utrzymałem cały mój inwen- 


wy. i 

„W następnych latach, mając podostatkiem pa- 
szy, nie czyniłem dalszego doświadczenia z pasze- 
niem mchu. Dopićro ku końcawi zimy w roku u- 
płynionym (1843) powtórnie udać się do niego mu- 
siałem. A Że niemiałem w domu żadnego onego 
zapasu, przeto, podobnie jak w r. 1839, wydoby- 
wano go z pod Śniegu, i po odtajeniu za pomocą 
gorącćj brachy, skarmiano. Poniewaź zaś miałem 
jeszcze nieco słomy i plew, które jak zrazu w roku 
1839, wraz z mchem zwierzętom dawałem, przeto 
cały mój inwentarz w niezgorszym jeszcze slanie 
wyszedł na pastwisko. ** 

Być możej iż nie jeden gospodarz znajdować się 
będzie roku bieżącego, w którym tyle produktów 
na polu pogniło, w podobnym kłopocie o wyżywie- 
nie inwentarzy; pospieszam więc podać do pu- 
blicznej wiadomości tyle ważne doświadczenie p. 
Zabłockiego; a tém bardzićj, iż surrogat paszy, o 
którym tu mowa, mnićj więcćj, niemal wszędzie 
się znajduje. 

Papenhof w Kurlandyi w grudniu 1844r. 


Baron Gustaw von Foelkersalim. 
Członek cesars. rolni, Tow. w Petersburgu. 


— 4ll 
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Cukrownictwo krajowe. 


O uwagach pana Philipp, zamieszczo- 

nych w Gaz. Handl. i Przem. nad od- 

powiedzią pana Błociszewskiego, Dy- 

rektora fabryki cukrowej z Radzynia. 
: (Dokończenie) 


1) Że uprzedzeni tylko i nieznający się sądzą 
iż cukier kolonialny jest lepszy od burakowego; 
lecz żeby burakowy maceracyjny byt lepszy od 
prassowego, lub na odwrót, tak przeciwnego zdania 


jeszcze niesłyszałemii myślę; że albo się omylit p. Phir , 


lipp, albo nie zrozumiał co powiedział. Cukier pras- 
sowy z fabryki szymanowskićj na wystawie War- 
szawskićj wr. b. będący, nietylko nie zostawił nic 
do życzenia, ale zadziwiał swoją pięknością; zape- 
wnie długo czekać będziemy, nim podobny na po- 
parcie swoich twierdzeń, z systemu maceracyjnego 
okaże nam pan Philipp. 

W fabrykach Magdeburskich otrzymują 9 f. cu- 
kru rafinowanego z cent. buraków. Jak pan Philipp 
otrzyma go przynajmnićj 93 funt., i że otrzymał 
udowodni, będziemy musieli powiedzićć: że zwycięz- 
two przy maceracyigale i wtenczas jeszcze trzeba bę: 
dzie obliczyć różnicę paszy z prass i, z wymoków 
i dopićro korzyść pewna okazaną być może. 

2) O ile mnićj paliwa fabryka cukru prassowa 
ogniowa w Pudliszkach zużyła od fabr. macer, 


w Chrząstowie, roku zesziego w mojem sprawozda. ` 


niu okazałem; rzecz zatóm ustaje. Pozostaje tylko 
to smiitne przekonanie, że podane artykuły przez 
pana Philipp są domniemaniem. 


“3) Zdarzało mi się, iż rozebrany burak chemi- 
cznie był zupełnie odpowiedni w swoich składo- 
wych częściach drugiemu, który 6 połowę mnićj 
lub o połowę więcćj przy oczyszczeniu potrzebo- 
wał wapna; niezaprzeczoną jest zatem rzeczą, że 
na użycie wapna do oczyszczenia soku wpływa nie 
tylko ziemia, nawóz, powietrze wczasie rośnięcia 
* buraka, sposób czyli system wydobycia soku z bu- 
raka, ale nawet i stan powietrza, w jakim buraki 


z piwnic lub kopców są wydobyte, przewiezione i 
na sok przerobione. Do tego dodać muszę, żesły- 
szałem od fabrykantów, którzy i na prassy i na maż 
ceracyę wyrabiali cukier, że do ostatnićj w ogól- 
ności więcéj używać musicli wapna. 

4) Že fabryki prassowe nie przenoszą kosztów 
w kapitale zakładowym, dowiodłem w sprawozda- 
niu z fabryki Pudliszkowskićj. Dziś, na poparcie 
tego, odwołać się jeszcze mogę do fabryk założo- 
nych: w Sierakowie przez pana Antoszęwskiego, 
w Belny przez pana Augusta Schur. W roku bie- 
żącym powstały dwie fabryki prassowe jedna 
w Starogrodzie w Krotoszyńskiem, którą pan Ka- 
zimierz Szymański za 8,500 talarów, na 50,000 
cent. buraków wybudował; — druga w Kaźmierzy 
wielkiej w Krakowskiem, u hr. Kazimierza Lubien- 
tkiego, którą podpisany od 25 czerwca r. b. do- 
dziś wystawił kapitałem nieprzenoszącym 55,000 
złp., a która, przeszło 50,000 cent. buraków przera: 
biać na cukier będzie. 

Korzyści z dobroci i ilości cukru, jakich się pan 
Philipp dopićro spodziewa, stać na równi z otrzy- 
manemi już korzyściami w fabrykach prasowych 
nie mogą; fabryka Maluszyńska, założona jedno- 
cześnie z fabryką Źarecką, najlepićj o tém pana 
Philipp przekona. A że melasy ma więcćj cukier 
z maceracyi, pan Głowacki, Dyrektor fabryki z Ma- 
luszyna dostatecznie objaśnić może, bo zakupił kil- 
kadziesiąt tysięcy funtów faryny z maceracyi do 
swojćj rafinacyi i żalił się przed podpisanym, że 
wiele na nićj traci, — Pan Błociszewski, który naj- 
lepićj może z istniejących dziś fabryk maceratcyj- 
nych swoją prowadzi, jak równie hrabia Potocki i 
pan Krysiński rzetelne o tém dać sami mogą świa- 
dectwo. A jeźli maceracya wyrówna co do ilości i 
jakości cukru, pozostanie jeszcze na korzyść syste- 
mu prassowego lepszość paszy, jaką nam dają wy- 


tłoki; a że gospodarstwo rolne w ziemiach polskich 


w kolebće jest prawie i że do polepszenia go po- 
trzebujemy znacznej ilości nawozów, przeto i w ten- 
czas jeszcze pierwszeństwo otrzyma system pras- 


sowy, który do dziś ma za sobą te niózibte fakta: 
1) Większą ilość cukru. 


8). Mniejszą ilość potrzebnego paliwa, 
A) Mniejszy kapitał zakładowy. 


jsf 


RGD] Lepszość. paszy z wytłoków, j sA > 


Gdybym nie miat za sobą przękonania:ć Ò  słaszno” 


ścią, nie | występowadbym 4 z mojem, pismem; zmuszo” 


ny. do tego jestem tćm,że wiem, iż wielu obywa- » 


of 


A 


“sób ratowania tak PARO jak y 
zürówych. 


Senat wolnego miasta Krakowa ogłosił w w Dolan 
niku Rządowym Krakowskim następujące znaki, 


istopnie choroby kartofli, a razem'i. sposób ratoważ, 
nia tak zarażonych jakostćż i zdrowych 1014 ss qts 


Zgnilizna kartofli okazuje się w kraju. naszym 
prawie na wszystkich gruntach, bez względu na ga- 
tunek gleby i wysokość lub nizkość położenia; cała 
różnica ne tém polega, że! wijedsych wsiach kar: 
tofle prędzej, a.w drugich PE gacie m> 
gają. i ` À S5 

- Pojedyńcze pola Row ZA Že kegiifla 
z tychże zebrane, dotąd czerstwość zachowują; lecz 
nie wiadomo jak długo: stan pomyślny! potrwać 
może. Najstarsi gospodarze nie pamiętają: tego ro: 
dzaju choroby kartofli; dla czego klęskę. tegoroczną 
za zupełnie nowe ejawisko uważać należy: liw 

Trzy są stopnie choroby, czyli: raczćj zarazykar- 
toflanćj, któreslud wiejski/praktycznie.i bardzo: traz 
fnie oznaczył nazwiskiem: plamy, liszajów,, raka; 
dlaczego 'tąkowe przy odróżnieniu stopniów zacho- 
wamy.iysiod s ss igi 

Stopień. pierwszy sie: Na ka rtoflach okazują 
się: żółto- -brunatne, lub: czerwono:brunatne plamy, 
które po.otwarciu skórki, : wkrótce przybićrają bars 
wę czerwono-brunatną; plamy te;w. początku gład- 
kie, późnićj stają. się chropowate i i popękane.  Suh- 
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_2) Łatwość oczyszczenia go'i krystalizacyj, , 


Choroby roślin. | 


es, 


X teli; w krótkim dzasie założą u sehit fabryki; a jako 


współrodak, i fabrykant, nieradbym widział, aby dla 


zachwalonego gorszego, opuszczali lepszy system, ; 


który, ich, do „pewniejszych doprowadzić może re 
zu tatów. > : SĘ 


" Pisałóm iw Kazimierzy wielki d. 28 październi 


nika 1845*r. 
Rudolf Miatkowkki. 


kilka lini Łóżto lub czerwono: abeie Ba 
wandjopo przekrajanin kartofla można ku powierz- 


chni-widzieć oddzielne i z sobą mie Tączące się plami 


kiczerwonawo-brunatne., Cały; kartofel. ma twar-y 


dość ii soczystość przyzwoitą, orąz zapach zwyczaje; 


ny. Doświadczenia nauczają, że, w plamistych częż,' 
ściąch znajdują się ziarnka skrobi (króchmalu) nie 


zmienione i, zdrowe. Jeżeli tak nadbolałe kartofle, 


z ” . . S 
wystawione są na, działawię: powietrza suchego, pos 


stęp złego, zatrzymuje się na czas mnićj, więcćj dlu: 
gida miejsca plamiste przysychają i i bielędkny: 


wap driigim: stopnńiń lisżajami zwany, krtófić 
mają jeszcze kształt i wielkość właściwą, lecz zna. 
czna” część 'powierżchiii 'przybiera kolor brunatny 


staje się więcćj chropowatą, nierówną i śliską;mia* 


zgi wewnętrzna «do głębokości 4 lub-połowy, mię: 


knieje, [przemienia się ”w'rodzaj galarety <żótawó: 
„Szatćj, /lepkićj; ciągnącćj się'i'wpół przezroczystej, 


lub ma porr massyiigestéjp czasem ziarnistćj, bias 
ło;szarćj;, Części, zenite od części zdrowych od- 


Qzę 


granicza , smuga „nierówna, czerwono - brunatna, 


gruba na jedną lub dwie linie. W. massie choro-, 
bnej „gęstćj przez, drobnowidz dostrzega się tkanka; 
komórkowata zniszczona, i ziarnka; skrobi wolno, 
leżące, Massa, galaretowa zaś przedstawia tylko ślą 
dy tkanki, fes ziarnka skrobi zupelnie zdrowe; „nie- 
którzy. uważali naj „powierzchni drobne kleszezyki 
ARE się materyą rozłożoną. 


W stopniu trzecim, su luda rakiem zwanym;skar- 
tofe traci postać zwyczajną ; skurczy się lub płasz- 
czy, (rozpada, pęka czernieje; pokrywa się materyją 

siatą, mazistą, /śliską ; miejsca niektóre) porastają 
"pleśnią białą, wypełniającą w formie: mehu delrka- 
*tnego rozpadliny, gi głębiająę sięsprzez| takoweędo 
środka” Wewnętrzna «część: kartofli zmieniansię 
w,massę szaro:żółtą, gęstą lub rzadką; szczególńie 
oj 4yłaściwie śmierdzącą:> Watak: wysoko wygórowa- 
mój chorobie tkanka komórkowata zupelnie jestani- 
*sżczoną, a pge się nięgiłajetyko widaćżiatnko skrobi. 


3dQ siudz OBSZGO 


ge SET s : EWĘ, 
a 233 Pi 4% 


0 tor % barto ofli, nader śmacznóm, 
bys (ld wyrobionem . 10 CURI 24, 
godz: bez. ukg, STO daso: 


~ Przed kilku dniami, będąc w kantorze Urządza- 

- nia dóbr i lasów 1.t. d. p. Fr. Betzholda, celem 
oglądania nowo otrzymanych różnych nasion, przy- 
jątem ofiarowaną mi szklankę piwa tak: „śmiarżnego, 
jakie rzadko w "Warszawie mićć możba. Na zapy: 
tanie Z jakiego poe shodzi browari, ódpowiedział mi 
p. *Betehold: iż to jest piwo kartoflane na bróbę 
przez niego zrobione; że do niego' tie wziął ant 
ziarnka słodu; że, od użycia surowych kartofli, do 
zadania drożdży nie potrzeba” dózróbidnia go wię. 
céj czasu jak 24 godzin; że się da robić na naczy- 
niach w zwyczajnych browarachęd że; z korcalkar- 
tofli można mieć, podług tego jakićjma być mocy, 
30, 45/blizko do 60 garney piwa: To „które miypi. 
Betzhold sprzedstawił, było robione: w.stosunku.45 
gar: wkorca: Jesbono takanociie,jaknp. piwo-na+ 
sżesbawarskić lub biławskieo Go «do kolotw i i klar: 
. vawności, równa się pićrwszemu;'smak/zaś ma bar- 
dzo podobny: do ulubionego kilaposiego piwasod | 


- Przedstawił mi także P: B. dwa inne gatunki pi- 
wa kartoflanego; pićrwszy w stosunku 30a drugi 60 
garncy z korca kar toflizale ponieważ by łyj jeszcze bar- 
dzo młode,więc zawieszam zdanie.o nich do dalszego: 
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E * s zaj 413. z = > a a 


*Rożinaitości. doysosbiwag 


DI a 


„aKartofle w Iwszym stopniu dotknięte mogą bez 
a słażyć na. pokarm.i dła ludzi; jednakże na- 
leży starannie części plamiste zeskrobać lub wy- 
kroić. Niektórzy twierdzą, że takowe kartofle tylko 
gotowane po odęedzeniu wody używać bezpiecznie; 
nie radzą zaś jeść pieczonych lub smażonych. By- 
dłu i trzodzie dawano bez szkody całkowite lub po- 
krajane. kartofle, ostrożniejsi dają tylko’ gotowane. 
po odłaniu wody. - 
oepa w nast. nrze), . 


'1aNadto, okazał mi p. B. naczynie %/piwem karto- 
Unea w robocie (fermentaeyi) będącem., które 
p GoW.właścieiel ziemski dla wlasnej nauki, po- 
„przedniego dnia,uwarzył. Że w ciągu „12 godz. całą 
manipulacyą: tak dalece. poznał, iż bez okej: po: 
mocy ę sam wspomnione piwo kartoflane zrobił, - 
dowodzi jego deklaracya, na piśmie p. Betzhgld 
udzielona. 1i OLWBI 8: 


©'Jak wiadomo; piwo Kartoflane ma tę nieocenio- 
są własność, 12 się przez wiele lat jakńśjlepićj kon- 


sereuje. Również i stód kartęflany, czyli mówiąc 
właściwie; kartofle suszone , przęchowuje się lat 


kilka; beż mjmniejszego” uszkodzenia, Zitąd ta wiel- 
ka korzyść! i2 wrazie obrodzenia kartofli, można 
sobie zrobić zapas słodu kartoflanego na lat kilka. 
Nadto, ponieważ słód ten jest łatwy do przewoże- 
nia, zatém z czasem stać się może ważnym artyku- 
łem handla; mianowicie dla okolic, które znaczną 
ilość: kartofli mogąc uprawiać, dotąd nie mają na 
nie korzystnego SALCE 


“ Spodziewać się więc Ralea yi iż piwo kartoflane 


zajmie, u nas w krótce ważne miejsce w technice rol- 
niczćj i stanie się nowem i obfitym źródłem docho- 
du wiejskiego; a obok tego, zapewne wiele się pozy: 
„czyni ( dla swćj taniości, ps wy korzenienia w niższej 
klassie nieszczęsnego nałogu gorzałczanego; bo za- 


smakowawszy, sobie w niem, pewnie każdy przekła- 


dać je będzie nad obrzydliwa, zdrowie i dobre mie- 
nie niszczącą gorzałkę. © Redaktor. 


Wypadek tego-rocznych zbiorów zbo- 
ża w Europie. 
(z Gazety Lwowskiej). 

Wedlug powziętych wiadomości, możemy o wy- 
padkach tegorocznych zbiorów w Europie, nastę- 
pującą zdać sprawę. 

Co do północnej i wschodnićj Europy, Skandy- 
pawia, to jest: Dania, Szwecya i Norwegia nie zbyt 
obfite w tym roku miały zbiory. 

W Prusach Królewskich, od powodzi w przeszłym 
i teraźniejszym roku nawidzonych, dzisiaj już nie= 
dostatek daje się w znaki. Pomerania użala się na 
mieurodzaj. W W. Księstwie Poznańskiem zbiory 
okazały się mnićj niż miernemi, i chyba tylko prze- 
szłoroczne zapasy mogą tamże zapobiedz niedo- 
statkowi. "Podobnie ma się rzecz i w Szlązku. W Ga- 
licyi świadczą o szczupłych zbiorach ceny, które 


po żniwach o 60 i więcćj procentu w górę poszły, 


i jeszcze się podnoszą. W Węgrach nadzieja po- 
myślnych zbiorów tak dalece zawiodła, iż Rząd 
dziś już zakłada tamże magazyny, aby nadal zapo- 
biedz głodowi. W Austryi, Morawii i Czechach, 
zbiory tegoroczne były bardzo mierne, i z biedą 
tylko wystarczą na potrzeby kraju, -— Przy tak 
niepocieszających wiadomościach o zbożu, / szczó- 
ście iż kartofle w większzj liczbie krajów północ- 
nych i wschodnich dość dobrze się udały, i będą 
mogły przyjść w pomoc, zwłaszcza jeźli prodykcya 
wódki się zmniejszy. > 

Go do zachodniej i południowej Europy: Sakso- 
nia nie może się wprawdzie żalić na nieurodżaj; je: 
dnakże zbiory jéj nie są tak obfite. To samo po- 
wiedzić można o Brandeburgii i Magdeburskiem. 
Bawarya podobnie jak wiele innych krajów ucier- 
. piała wiele przez grady. i deszcze, i już przez to 
zbiory jéj wypadły szczupiej. Królestwo Wirtem- 
berskie i W. Księztwo Badeńskie, podobnie jak i 
Westfalia i prowincye Nadreńskie, nie mogą się 


Redaktor N. Kurowski. — 
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wprawdzie Żalić na nieurodzaj zboża; ale za to cho- 
roba kartofli przyczynia się tam wiele do niedostat- 
ku. Belgia i Holandya narzekają na nieurodzaj zbo- 
ża i chorobę kartofli; to samo w Szwajcaryi i we 
Francyi nie najlepiej się powiodło. We Włoszech 
był w jednćj części piękny urodzaj, w drugiej zaś 
tem większy nieurodzaj; mianowicie zaś w Sycylii 
zbiory nie zadowoliły. Hiszpania mały ma wpływ 
na ceny zboża w Europie; o ile jednak wiadomo, nie 
może się żalić na nieurodzaj. Anglia nie ma tak ` 
pomyślnych zbiorów, aby się do przyszłych żniw: bez 
obcego zboża obejść potrafiła: od morza Baltyc- 
kiego mogłaby dostać tylko małą ilość i po bardzo 
wysokich cenach; będzie tedy zapewne przymuszo- 
ną udać się po zboże do Ameryki, a co jeszcze bę- 
dzie niedostawało, to sprowadzi z morza Czarnego 

Z powyższego poglądu widno, iż Europa w ogó. 
le, od dawna już nie miała tak niepomyślnegó co 
do zbiorów roku, jak teraźniejszy; a gdy z zeszłego 
roku zbiory zboża były tylko częściowo zaspaka- 
jające, przeto i zapasy nie mogą być tak znaczne 
jak w latach dawniejszych. Słuszna tedy powstaje 
obawa, a z nią i obowiązek przedsiębrania środ- 
ków, któreby zagrażającćj niedoli zapobiedz zdo- 
łaty, — (W nast. nrze zamieścimy środki o których 
mowa, na zebraniu tego-roczn. Niem. rol. i leśnych 
proponowane. Red.) 

Groch nowo-zelandzki z ciemno niebie- 
skiemi strakami. 

P. Dshunkowski Radca stanu i jene ralny 
sekretarz Tow. rol. petersburgskiego, otrzymał 
ten gatunek grochu przez Anglię z Nowozże- 
landyi, i uprawia go lat kilka z najlepszym sku- 
tkiem w okolicy Petersburga. Celujeon szczegól- 
nićj dwiema, dla krajów zimniejszych; nader waż- 
nemi własnościami: zajprzód jest nader plenny; 
i powtóre. przymrozki wiosenne bynajmnićj mu 
nie szkodzą. (Ten gatunek grochu można sprowa- 
dzić za pośrednictwem kantoru Urząd. Dóbr i las- 
sów i t. d. w Warszawie.) 


Główny Kantor vrzy ulicy Danielewiczowskiej Nr. 615. 


